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Zwyczajne ogłoszenia za jt den wiersz petitow y albo jego 
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B fkopisów  nie zwraca się,
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V  NOC CHRYSTUSOWA.
lu d zk ość zaparła się Boga . . . 
jgfe Wszelakim kala się grzechem: 

®za âl‘ s^a w°la złowroga 
Ŝ ;" Panuje światu z uśmiechem —
J '  I  niby całun. śmiertelny 

Przygniotła serca ! . . . .
.............................O duszo !
Wiek Twój, w wypadki brzemienny,
Wygląda z Bogiem sojuszu ! . . .

I  słowo stało się ciałem,
W ubogiej leży stajence;
Poczęło się ideałem 
W  przeczystej Maryi, Panience.

Ukochał ludzkość Pan Nieba 
Niesie jej siebie w ofierze . . .
By zbawić —  cierpieć potrzeba,
W ięc ręką pewną krzyż bierze ! . . .

l  acugie, długie tak wieki 
Czerpała ludzkość osłodę.
Na ból swój z krzyża opieki . . .

Aż znów w wir padła niezgody . .
•  ....................................................
I  znowu Bogu złorzeczą . . .

W  ziemi polskiej, wybranej, 
Ofiarne stosy krwią cieczą:
Lud broni ziemi sprzedanej . , , 
Łzy, łkania, męstwo, szaleństwo — 
Pomocy z nikąd ! —  Wytrwanie 
Boże, daj chociaż i męstwo !

W  przydrożnej karczmie świtanie !

Kolęda wita swem pieniem — 
Dla Polski Boże zesłanie:
Dziecię z Adama imieniem . . .
• « • ■ • ■ • • • ■ t a
I  nikt go witać nie idzie,
Chociaż go wszyscy czekali . . . 
Narodu przyszłość on widzi,
A  miłość serce mu pali;
Miliony do piersi swej garnie, 
Piórem im żywot wywalcza . . . 
Przeklęty niech ginie marnie,
W kim pełza dusza służalcza . .

Narodu prorok choć zginął,
W  pośród nas jego duch wzlata 
I  chociaż wiek już przeminął, 
Nim żyje polski dwór, chata !
A  słowo —  duch nieśmiertelny 
Matkę ojczyznę wciąż wspiera: 
Dziś powstał do boju dzielny,
A  Prusak z trwogi umiera ! . . , Mars.

USZE W -  ł l H  a MW
(Obserwacye i uwagi.)

I .
R O Z B R A T  M IĘ D Z Y  SP O Ł E C Z E Ń ST W E M  a SZ K O Ł Ą  

I JEGO P R Z Y C Z Y N Y .

(Ciąg dalszy.)
A  nadto należałoby naukę hiatoryi literatury 

polskiej zaczynać nie od X V I. wieku lecz od 
czaaów nam wapółczeanych, jako takich które są 
nam najbliższe i najmocniej też młodzież zająć 
i zaiuteresować potrafią. Najnowsza literatura 
i je j arcydzieła, od Mickiewicza począwszy, po- 
powinua być na pierwszym planie obrazu; daw­
niejsze dzieje literatury i je j dzieła pozna­
wać powinna młodzież tylko o tyle, o ile one 
stanowią pień, z którego wyrosły najnowsze

bujne i piękne pędy. Zdaje mi się, źe dawniej­
sza literatura nasza nic na tem nie straci, lecz 
przeciwnie, zyska, bo uczniowie, poznawszy 
wprzód to, co ich żywiej zajmuje, jako bliższe, 
z zaciekawieniem zwrócą się też ku temu, co 
na dalszym stoi planie. Poznawszy n. p. „O jca  
zadżumionyćh", z ciekawością weźmie się uczeń 
do lektury „T renów “ ; poznawszy nowożytny 
dramat romantyczny Mickiewicza „ Dziady“ , po­
znawszy nowożytne tragedye Słowackiego, W y ­
spiańskiego, ciekawy będzie dowiedzieć się, jak  
też to wygląda klasyczna tragedya K ochanow ­
skiego. Obecnie zdarza się nieraz, że uczeń 
na lekcyi języka polskiego, kiedy się rozbiera 
„O dpiaw ę posłów greckich1*, czyta pod ławką 
„W esele" W yspiańskiego, albo „D ziady" M ickie­
wicza, bo czuje potrzebę poznania tych rzeczy 
prędzej, niż mu je  poznać da szkoła. Czy to 
dziwne? Czy może nauczyciel nie umie obudzić 
w uczniach zajęcia? Może być, ale pamiętajmy 
o tem, że w tym wypadku musi] nauczyciel ryw ali­
zować z' Mickiewiczem, lub Wyspiańskim, a to 
rzecz nie łatwa. Gdyby Kochanowski był tak 
blizkim sercu naszej młodzieży, ja k  Mickiewicz 
rywałizacya taka byłaby zbyteczną, lecz ponie­
waż tak nie jest, zwycięstwo zawsze będzie po 
stronie Mickiewicza. W szak to rzecz całkiem 
jasna, że Kochanowski, o ile potrafił zbliżyć się 
do Homera lub do Sofoklesa, o tyle dalszym 
jest od duszy dzisiejszej naszej młodzieży którą 
od kolebki niemal karmią hasła „O dy do mło­
dości", a nie „aurea mediocritas".

Zresztą, za tem, źe głównym przedm io­
tem nauki historyi powszechnej i historyi litera­
tury powinny być dzieje najnowsze, a im dawniej­
sze, tem ogólniej powinny być traktowane, prze­
mawia także ta okoliczność, że gdybyśmy chcieli 
traktować równomiernie dzieje starożytne i śre­
dniowieczne i nowożytne i całą literaturę o jczy ­
stą, ile lat musiałby chodzić do szkoły młody

JTEGE.

Z ŻYCIA KATARZYNY U.
(Dokończenie.)

— „Nie Najjaśniejsza pani! pamiętam o tem do. 
brze, ale wiem także i o tem, że cesarzowa Katarzyna 
nie pozwoli, aby jej najwierniejszego przyjaciela i sługę, 
jej doradcę i ministra obrażano bezkarnie."

Carowa nie umiała znaleść jakiejkolwiek rady; —  
Potemkin bowiem był jej niezbędnie potrzebnym, a i 
ijermołowa żal jej było tak nagle się pozbyć. Próbo­
wała więc odroczyć karę do dnia następnego, lecz książę 
zgodzić się nie chciał. Musiała mu więc ostatecznie 
przyrzec, że w przeciągu trzech godzin wyprawi Jermo- 
łowa z Petersburga. Zadowolony z obietnicy swej pani, 
opuścił Potemkin pałac carski, a Katarzyna walcząc 
ze sobą usiadła do biurka i napisała list tej treści:

„M ój kochany Piotrze Iwanowiczu"! Stosunki 
„państwowe, a zarazem, dobrze życzące ci me serce, 
„wymagają, abym cię od służby mego przybocznego 
„adjutanta uwolniła. Radzę ci zarazem abyś natych- 
„miast opuścił Petersburg i zatrzymał się w podróży 
„póki cię nie zawezwę, co się stać może wcześniej, 
„niżeli ktoś sobie wyobraża. Jedź więc z Bogiem 
„a wspomnij czasem na swą przyjaciółkę i przyjm 
„100.000 rubli, które ci przeznaczam na wydatki

„w podróży. Serce me strapione, lecz być inaczej 
„nie może — żegnam cię“ .

„Twoja przychylna cesarzowa —  przyjaciółka
Katarzyna.

W  parę godzin później opuszczał Jermołow sto­
licę, a miejsce jego zajmował Monamow.

^ £ a  T p o c $ Y * e \ > e m .

I ja także słuchać dzwona 
głos żałobny muszę,
Słuchać nuty, która z łona 
serce rwie i duszę.

Słuchać muszę dzwonów iękf 
słuchać płacz dziewczyny, 
Która cierpi teraz męki, 
cierpi ból straszliwy . . . .

Poza trumną smutna idzie 
pod zasłoną czarną, . . .
A  przed sobą nic nie widzi 
tylko masę gwarną . . .

Ja wpatrzony w mą jak w tęczę, 
idę w pośród ludzi,
Idę sam —  a myśl mię dręczy, 
we mnie boleść budzi . . .

Cmentarz —  krzyże . . . nad mogiłą 
trumna położona . . .
Płacze — jęczy całą siłą 
„ona“ . . . zrozpaczona.

A  ja biedny stoję zdała
0 kamień oparty.
Cały świat się na mnie zwala, 
cały świat . . . .  O czarty !

Jęk — ból —  z hukiem spada glina, 
W krótce grób zarzucą . . . .  
„Requiemu —  „Saive Regina" 
księża teraz nucą.

Ach a „ona"? —  ojca woła
1 na grób się słania . . .
Śmierci wydrzeć go niezdoła, . . 
Śmierć nie zna błagania.

Sambor w grudniu.
Kosmacz

Przy nadchodzących świętach WINA znane od lat wielu z dobroci ■ hant)e|
Władysława SZLAGORA w Samborze. f a f ;% S f i i " 1
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2 GAZETA SAMBORSKA,

człowiek n. p: za 100 lat, gdy do tego, dzis już 
za obszernego i przeciążającego umysł matery- 
ału, przybędzie jeszcze jeden wiek dziejów i je ­
den wiek literatury ? Ośm lat stanowczo na to 
nie wystarczy, skoro dziś tylko z trudnością raa- 
teryał jako tako wyczerpać można i to tylko ze 
znaczną szkodą dziejów i litera ury najnowszej, 
współczesnej. (C. d. n.)

Dział gospodarczy.
I. Wiadomości z Oddziału c. Ic. gal. Tow. gosp. 

w Samborze. W  wykonywaniu polecenia Komitetu z dnia 
22. listopada b. r. do 1. 1609. przedłożyła Bada Od­
działu Komitetowi wykaz imienny członków i wysokości 
ich wkładek na r. 1906., według którego 44. członków 
opłacających wkładkę roczną w kw. 10 koron otrzy- 
mywć będzie bezpłatnie czasopismo „Rolnik". Człon­
ków opłacających niższe wkładki roczne jest 24 zatem 
ogólna liczba wykazanych członków wynosi 68. Człon­
kowie, którzy za dwa lata wkładek nie nadesłali (22.) 
przedstawieni zostaną Komitetowi dopiero po uiszcze­
niu zaległej należytości. Część obowiązkowa dla Kom i­
tetu od kw. 524. koron wynosi 183 kor. 10 hal.

Kurs weterynaryi w Samborze. W  dniach 12, 13, 
14, 15 i 16. grudnia b. r. odbył się za staraniem T o­
warzystwa gospodarskiego w Samborze kurs weterynaryi, 
w którym wzięło udział 38. włościan wydelegowanych 
przez tyleż gmin Samborskiego powiatu. O korzyściach 
odniesionych przez słuchaczów z nauk udzielanych im 
przez tut. powiatowego lekarza weterynaryi p. W łodzi­
mierza Fedorowicza przekonali się delegaci Rady Od­
działu Tow. gospodarskiego podczas popisu, który od­
był się w dniu 16. b. m. o godz. 3. popołudniu. Na 
pytania z działu higieny, żywienia inwentarza i ho­
dowli zwierząt domowych —  dawali uczestnicy kursu 
trafne i wyczerpujące odpowiedzi, co świadczyło jak naj­
wymowniej o sumiennej i gorliwej pracy p. instruktora.

Po skończonym popisie przemówił do zebranych 
delegat Oddziału Tow. gospodarskiego p. Tomasz U jej­
ski wzywając ich, ażeby korzyści jakie dzięki swej pil­
ności w ciągu nauki odnieśli, także i dla innych człon­
ków gminy i sąsiadów okazały się dobroczynnemi, a zwra­
cając się do p. Fedorowicza w któtkich, lecz ciepłych 
słowach wyraził mu imieniem Towarzystwa wdzięczność 
za podjęte trudy, tudzież za sumienną pracę, która przy­
czyni się niewątpliwie do poprawienia stosunków sani­
tarnych a zwłaszcza w gminach, gdzie brak tych wiado­
mości zwykle najuboższych gospodarzy bardzo często 
na ciężkie naraża straty.

Zakupione przez Radę Oddziału dziełka jak: O le­
czeniu zwierząt domowych (nap. przez p. W łodz. F e ­
dorowicza) i „o  użyciu krów do zaprzęgu", rozdał se­
kretarz Odziału p. Stefanowski niemal wszystkim frek- 
wentantom kursu z życzeniem, aby ich żywy inwentarz 
chował się zdrowo i szczęśliwie tak, ażeby z nauk o le­
czeniu zwierząt dom. w praktyce gospodarskiej nigdy 
korzystać nie potrzebowali.

W  pierwszej połowie stycznia 1906. otrzymają u- 
czestnicy kursu od Rady Oddziału poświadczenia fre- 
kwentancyjne.

Wspomniany kurs odbył się kosztem Komitetu c. 
k. gal. Towarzystwa gospod., który na cel przyznał su- 
bwencyę w kw. 280 kor. Wydział Rady powiatowej 
w Samborze wyasygnował nadto kw. 50 kor. tytułem 
stypendyum dla 10 kandydatów.

Rachunek z użycia tych subwencyi na kw. 310 
koron przesłała Rada Oddziału Komitowi c. k. Towa­
rzystwa gospod. we Lwowie.

I I I . Odezwa Bady Oddziału Tow. gal. w Sam­
borze do P . T. członków Towarzystwa w okręgu Sam­
bor Stary-Sambor 'Turka. Ponieważ w wykazie członków 
na r. 1906. nie umieściliśmy tych członków, którzy za 
2 lata z wkładkami rocznemi zalegają, przeto celem za­
rządzenia wysyłki Rolnika, moglibyśmy się odnieść do 
Komitetu, ale pod tym jedynie warunkiem, gdyby zale­
głości te najdalej do 28. b. m. wyrównane zostały.

Przypominamy przy tej sposobności P. T. Człon­
kom Oddziału, że wkładki za r. 1906. wypłacone być 
winny najdalej do końca stycznia 1906.

W Samborze dnia 18. grudnia 1906. Rada O d ­
działu c. k. gal. Tow. gospodarskiego w Samborze.

Komorowski prezes. Stefanowski sekretarz.

Ostatnie w iadom ości.
Z caratu. W  gubernii Suwalskiej ogłoszono w p o ­

wiatach: władysławowskim, maryampolskim, wyłkomy- 
skim i kalwaryjskim stan wojenny.

Celem ochrony zagranicznych poddanych w Kur- 
landyi i Inflantach przysłano ze Szwecyi do Peters­
burga i do Rygi po 1. okręcie. Wskutek zarządzenia 
niemieckiego kanclerza Biilowa, linia hambursko-ame- 
rykańska wysłała okręt „Batawia" do Rygi, oraz dru­
gi okręt do Libawy, w celu przewiezienia niemieckich 
poddanych do kraju ojczystego. Na pokładzie „Batawii" 
który ma pomieszczenie na 2700 osób, znajdują się 
siostry miłosierdzia, Tow. „Czerwonego Krzyża" i inne 
osoby, celem pielęgnowania chorych.

Durnowo polecił aresztować wszystkich przewód- 
ców rewolucyonistów. W  ostatnich dniach aresztowano 
w Petersburgu przeszło 200 osób, a co dnia odbywają 
się dalsze aresztowania. Twierdza Petropawłowska prze­
pełniona jest więźniami.-

Przedstawiciele robotników wybrali nowy komitet 
wykonawczy oraz uchwalili urządzić strejk generalny.

Z  powodu strajku straży granicznej od strony 
Austryi miano przemycić do Królestwa z Galicyi zna­
czną ilość broni.

Z  sejmu węgierskiego. Prezydent Justh oznajmił, 
że otrzymał od zbiojmistrza Fejervarego reskrypt mo­
narszy, odraczający sejm do 1. marca. Po ‘przemówie­
niu Apponiego, który uznał odroczenie parlamentu za 
akt nielegalny, jednakże, aby nie utrudniać sytuacyi 
godzi się na przyjęcie reskryptu do wiadomości, na co 
Izba wiąkszością głosów się zgodziła —  posiedzenie 
Sejmu zamknięto.

R a d a  m i a s t a .
W  obradach z dnia 20. b. m. brało udział 25 

radnych pod przewodnictwem dra Steuermanna.
Po odczytaniu protokołu, który przyjęto bez zmiany 

lub dodatków, zabierali głos dr. Aleksaudrowicz, r. Fin- 
sterbusch i dr. Steuermann w sprawie pięcioleci dla 
sług miejskich i uchwalono zacząć liczyć je od dnia 
1. stycznia 1906.

Następnie przedstawił p. burmistrz Radzie po­
trzebę zmiany czasu miejskiego na średnio-europejski, 
a to tembardziej, że stolica kraju taką rachubę czasu 
już wprowadziła.

Dr. Steuermann chcąc zasięgnąć co do tej kwestyi 
opinii dyrektorów szkół, konferował z nimi a cx za zmianą 
się oświadczyli. Ponieważ dalej i sfery urzędnicze, ku­
pieckie i robotnicze chętnie się z zaprowadzeniem tego 
sposobu liczenia czasu zgodziły, Rada uchwaliła wnio­
sek p. burmistrza bez dyskusyi.

Drugą sprawą, którą podniósł p. przewodniczący 
przed innemi, na porządku dziennym będącemi, była 
sprawa wydania kwitu ekstabulacyjnego na spłaconą 
już dawno kwotę 1200 kor. a ciężącą na realności p. 
Hochleitnera. Uchwalono wydać.

Teraz przystąpiono do debaty nad budżetem. Prze­
wodnich) objął wice-burmistrz dr. Rogalski, p. dr. Ste­
uermann bov’iem referował.

Przy pierwszych zaraz rubrykach „dochodów ", 
rozwinęła się żywa dyskusya. R . Hammer twierdził, że 
nie ma co liczyć na dochód za część błonia najętego 
pod składy drzewa, wobec tego, iż ma tam stanąć 
kasarnia.

Dr. Steuermann odpowiada, że nie ma jeszcze ni­
czego pewnego co do budowy, a zresztą składy drzewa 
dadzą się na inne miejsce przenieść, z czem się wynaj­
mujący godzą.

Dr. Mandel poruszył kwestyę fiakrów i żądsł aby 
ustanowiono de facto a nie na papierze taryfę dla 
tychże, by je  podzielono na klasy, a ostatecznie, aby 
wyznaczyć im prócz stanowiska na rynku jeszcze choć­
by ze dwa inne, motywując swe ostatnie żądanie tern, I 
iż mieszkaniec ul. Kopernika c h c ą c  w n o c y  je c h a ć  d o  
kolei, musi wprzód przejść prawie kilometr do miasta, 
aby dostać dorożkę.

W  sprawie tej zabierało głos jeszcze wielu innych 
radnych, aż wreszcie zaproponował r. Horwath, aby 
kwestyę tę na razie opuścić, a trzymać się budżetu. 
Poddany ten wniosek pod głosowanie upadł.

Zabrał więc głos dr. Steuermann i mówił o tern, 
ze już niejednokrotnie chcia ł. zmusić fiaKrów do zajęcia 
jeszcze i innych stanowisk, pokazało się jednakowoż, 
że biedacy ci nie mogliby stojąc gdzie indziej zarobić 
nawet 1 kor. dziennie. —  W obec tego jest zdania, 
aby postanowień o fiakrach na razie nie zmieniać.

R . Heyder radzi, aby nakładać grzywny lub ode­
brać koncesyę tym, którzy mimo nakazu innego postoju 
zająć nie chcą; p. burmistrz wykazał jednak, że i kar 
nie żałowano a nawet i do Starostwa udawano się by 
nieposłusznym odebrać koncesyę, na biedę jednak nie 
ma rady. Ostatecznie na wniosek r. Sewaryna zamknięto 
dyskusyę nad fiakrami.

P . referent odczytywał więc rubryki dochodów i 
przyjęto je zgodnie z wnioskiem wydziału aż do pun­
ktu 14. —  i tak:

1) Dochód z gruntów ma przynieść w roku przy­
szłym koron 9341, —  2) z gruntów przedmiejskich 
k. 350, —  3) z budynków własnych k. 35495, —  4) 
z budynków przez gminę wynajmowanych 6708 k. —  
5) za zbieranie gnoju z targowic 100 k. —  6) z pro- 
pinacyi miejskiej 174.000 k. —- 7) za pobór targowego 
5000 k. —  z odsetek od obligacyi publicznych 93 k. 
52 gr. —  9) z odsetek kapitałów ulokowanych w ka­
sie oszczędności m. Sambora 1250 k. —  10) od kapi­
tałów lokowanych na hipotekach 180 k. —  11) od­
setki zwłoki 600 k. — 12) zwroty udzielonych zali­
czek 3400 k. —  13) zwroty z innych tytułów 2350 k.

Przy punkcie 14 „opłaty za psy", zabrał głos 
dr. Aleksandrowicz i wniósł, aby takowe podnieść i 
pobierać zamiast 6 k. 8 k. —  a uzasadniał wniosek 
tern, że pieski pokojowe są zbytkiem, komu więc stać 
na zbytek, temu wystarczy i na opłatę. — Następnie 
mówił r. Heyder o tern, aby postanowić, że psy mają 
być prowadzone na smyczy i aby podnieść opłatę nie 
na k. 8 ale na 10 k. —  a dr. Potocki zapytywał p. 
burmistrza czy wojskowi uiszczają opłaty za psy. Dr. 
Steuermann zapewnił, że płacą.

Przewodniczący dr. Rogalski poddał pod głoso­
wanie wniosek dra Aleksandrowicza co do podniesienia 
opłaty na k. 8. —  Rada uchwaliła. —  Gdy jednak 
r. Heyder zażądał, aby i nad jego wnioskiem głoso­
wano, zadość uczynił p. przewodniczący jego wyma­
ganiu, wniosek jednak upadł.

Opłaty więc od psów (§. 14) mają przynieść 
kor. 650 — 15) Opłaty za nadanie obywatelstwa m iej­
skiego 40 k. — 16) opłaty za oględziny bydła na targ 
i na rzeź przeznaczonego 2900 k. — 17) 5°/0 dodatek

czynszowy 18000 k. —  18) opłata za oględziny zwło 
zmarłych 140 k. —  19) dodatek do podatku konsum. 
cyjnego orl mięsa 12400 k. — 20) dodatek do po 
datku konsumcyjnego od wina 320 k. —  21) Różne 
nadzwyczajne dochody 36202 k. —■ 22) z 4°/0 dodatku 
do podatków bezpośrednich 44000 k. —  23) zapas ka­
sowy z końcem r. 1905 — 15000 k., czyli razem do_ 
chody na rok 1906 przyniosą 363509 k.

Przed rozpoczęciem czytania rubryki „w ydatki", 
przypomniał r. Finsterbusch, że Kasa Oszczędności 
przeznacza zwyczajnie 90°/0 na cele humanitarne, gdy 
suma wkładek dojdzie do wysokości funduszu rezerwo- 
wego, — wnosi więc, aby p. burmistrz postarał się 
o przeznaczenie jak największej sumy na cele miasta.

Dr. Steuermann oświadcza jednak, że suma wkła­
dek nie równa się jeszcze wysokości funduszu rezerwo­
wego, — jest jednak zdania,-że Namiestnictwo pozwoli 
na podniesienie z tego funduszu 5000 kor., tak jak to 
pozwoliło w roku bieżącym.

Ponieważ pierwszym punktem wydatków była re- 
muneraoya burmistrza, oddał dr. Steuermann dalszy 
referat ks. Kuliszowi, a sam wyszedł.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
dr. Aleksandrowicz, dr. Potocki, r. Finsterbusch. r. 
Ziemniak, ks. Rabiej i prof. Daszkiewicz, który żądał, 
aby dla każdoczesnego burmistrza uchwalić stałą płacę 
5000 kor., a którego wniosek upadł — uchwalono dr. 
Steuermannowi ad personam na cały czas jego urzę­
dowania remuneracyę w kwocie 5000 kor.

Ponieważ w czasie obrad dwu pp. radnych opu­
ściło salę, a po uchwale ostatniej i trzeci wyszedł i 
okazał się brak kompletu, zamanął p. przewodniczący 
posiedzenie życząc pp. radnym „wesołych świąt".

O G Ł O S Z E N I E .
Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo­

darskiego podaje niniejszem do wiadomości, że podo­
bnie jak w latach poprzednich pośredniczyć bedzie 
w sprowadzeniu oryginalnego nasienia lnu inflandzkiego 
z Rygi i Parnawy —  o ile zapas uzyskanej od W ys. 
Ministerstwa rolnictwa subwencyi na to wystarczy.

Plantatorowie więksi otrzymają je po cenie na­
bycia, a mniejsi po cenie zniżonej. Ponieważ zamówie­
nie dopiero po zebraniu odnośnych zgłoszeń uskutecznio- 
nem być może, Komitet nie jest na razie w możności 
podania ceny, uprasza jednak przy zamówieniach o za­
datek po £>9 groszy od garnca, albo 18‘ 75 koron od 
worka lnu rygskiego, a 93 groszy od garnca albo 29‘50 
koron od beczki lnu parnawskiego.

Chcący korzystać z tego pośrednictwa winni na­
desłać zamówienia franco do Komitetu Towarzystwa, 
z dokładnem oznaczeniem gatunku nasienia (rygskie, czy 
parnowskie) niemniej miejsce zamieszkania i poczty, ja-
k o te ż  os ta tn ie j s ta cy i k o le ' ż e la z n e j, p r z y  _d o łg £ zen in
wyżwymienionegó zadatku od każdego garnca, lub o d  
każdgo worka —  najpóźniej do 20. stycznia 1906.

Zamówień bez pieniędzy nie przyjmuje się, a po 
terminie nadesłane pod żadnym warunkiem uwzględnione 
nie będą, gdyż Komitet chcąc sprowadzić nasienie za 
przystępną cenę, musi wysłać zamówienie już w miesiącu 
styczniu. Obrachunek nastąpi za pobraniem pocztowem 
ewentualnie kolejowem przy rozesłaniu zamówionej ilości 
nasienia. Pragnąc zapewnić rolnikom nabycie doboro 
wego i możliwie taniego nasienia, upraszamy, by raczyli 
ściśle zastosować się do powyższego terminu i tem sa­
mem umożliwiali Komitetowi wczesne zakupno po ce ­
nach zniżonych.

Korzystający z obniżonych cen winni są złożyć 
Komitetowi sprawozdanie z uzyskanego plonu a prze- 
dewszystkiem donieść, czy nasienie było dobre.

Lwów dnia 15. grudnia 1905.
Vivien, wiceprezes m. p. Skrochowski, sekretarz m. p.

W iadom ości bieżące.
Na rozpoczynające się dziś święta Bożego N aro­

dzenia, zasyłamy wszystkim Szanownym Czytelnikom i 
Przyjaciołom naszego pism a najserdeczniejsze życzenia 
wszelkich pomyślności!

Mianowania. Kierownik ministerstwa wyznań i o- 
światy zamianował nauczyciela tut. seminaryum nauczy­
cielskiego Ignacego Suskiego, członkiem komisyi egza­
minacyjnej dla nauczycieli szkół ludowych w Samborze.

Na wentę gospodarską urządzoną staraniem Tow. 
„Ochronek" w Samborze nadesłano pod adresem prze­
w odniczącej^ . Maryi Kieszkowskiej następujące datki:

pp. Adolfowie flaszkę rumu, Aleksiewiczowa 1., 
kor., Barańska Teofila J. kor., Barańska Zofia 1. ka­
płona i 2 kaczki, Balicka Wiktorya z Wykot 5 flaszek 
konserwy pomidorowej, Bergerowie 1 kor., Biegelmaje- 
rowie 1 kor., ks. Bienkiewicz 3 flaszki wina, puszkę na 
tytoń i papierośnicę, Brosch 1 kor,, Babińscy 1 kor., 
Bereźnicki 1 kor., Dr. Braunn 1 kor., Bocowie 1 kor., 
Chrząszczewscy szynkę i chleb, Czernowie 4 kor., Owet- 
kowie 1 kor. Cichocki 50 h., Dębicka 2 kor., Dobrzań­
scy Józefowie 1 kor,, Dyduszyńscy 2 flaszki likieru i 2 
słoiki kompotów, Demiński 1 kor., Donichtowie 4 kor., 
Drozdowski 60 hal., Danieluk 1 kor., Darscy 2 kor. 
Duszanek 1 kor., Dąbrowscy 50 h., Filipkowie */2 kg. 
kawy, Friihauffowie 50 hal., bar. Gostkowski papierosy 
i 5 kor., Frankiewicz Władysława 2 pantarki, Grabscy 
tort i flaszkę wina, Głąbi-ńska 50 hal., Gutteterowie 2 
kor., Gendzieńscy 1 kor., Godfreyowowie półmisek 
mięsiwa, bryndzę i masło, -Głogowscy 1 kor., Godnie- 
wicz 1 kor., Gailhoferowie 1 kor., Gromkowa 40 bu­
łek, Hawlowie indyka. Hawliczkowie 2 kor., Havroto- 
wie 2 kor., Horwathowie tort Sachera, 3 króliki i 2 
kor., Hoefferowie 2 flaszki wina, Hayderowie 1 kor.,

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Br. Bukietyńskiego
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ks. Hołowiński 1 kor., Horodyska 2 kor., Hauserowie
1 kor., Iszkowscy 3 kor. Janowscy 15 kor. Jackowscy
2 kor., Jaworscy 3 kor., Jasienicki 1 kor., Stan. Ję- 
drzejowicz zająca i gęś, Karol Jędrzejowicz 2 kaczki, 
Jurkiewicz 30 hal., Kasperkowie 4 kor., Kieszkowscy 
2 butelki wina, 2 kapłony, 3 słoiki konfitur, papierosy 
i ciastka, Teofila hr. Komorowska 10 kor., hr. Jadwi­
ga Komorowska 30 kor., ks. Prane. Kędzior 5 kor., 
Kohmannowie tort i jabłka, Kodrębska ‘/ 2 kg. herbaty, 
Koniuszewscy 1 kor., Komarniccy 10 kg. mąki, K oł- 
czykiewicz J . 1 kor., Kleinberger 50 hal., Kostrzewski 
Stanisław 2 kor., Kostrzewski Romuald 50 hal., Kraj- 
czowa 1 kor., Koladżynowa 40 hal., Kubińska 3 kor., 
Kobierzyński paczkę herbaty, Krupińscy 5 kor., Krynic­
cy 3 kor., Kornaflowie 1 kor., Kulischówna 2 kor., 
Kuźniewiczowa 1 kor. Kopyściańscy ] kor., Józef K ul­
czycki 1 k o r , Dr. Kulczycki 1 hor. Krolochwilowie 
1 kor., Koplowie tort i 1 kor., Kołodeński 50 hal., 
Koblberger 1 kor., Kościuk 1 kor., Kasprzyccy Stan.
1 kor.,' Kasprzycki Fel. 50 hal., Kerth 50 hal., Krza­
nowski 1 kor., Lamborowie 2 kor., Lachowie 2 kor., 
Lindowie 1 kor., Liedlowa 1 kor. Lewiccy 1 kor., 
Lorekowie 4 kor. (Dok. nast.)

Datki Samborskiej Rady powiatowej na cele do­
broczynne w budżecie uchwalonym na r. 1906- 1) Z a ­
rządowi powiatowemu Kółek rolniczych 200 koron; 2) 
Tow. gimnastycznemu „Sokół" w Samborze 100 koron; 
3) Zakładowi wychowawczemu w Miejscu piastowem 
200 koron; 4) Bursie polskiej ludowej 200 koron; 5) 
Tow. pomocy naukowej w Samborze 50 koron; 6) Tow. 
„Szkilna pomicz“ w Samborze 50 koron; 7) Zakładowi 
ciemnych we Lwowie 40 koron ; 8) Przytulisku poi. 
we Wiedniu 25 koron; 9) Stowarzyszeniu poi, w Bu­
dapeszcie 25 koron; 10) Tow. wzaj. pomocy uczestn. 
powstania z r. 1863. 50 koron; 11) Przytulisku wete­
ranów w Krakowie 40 koron; 12) Ochotniczej straży 
ogniowej w Samborze 50 kor. 13) Ochotniczej straży 
ogn. w Sąsiadowicach 30 koron; 14) Filii tow. „Sokół" 
w Kulczycach 30 koron; 15) Internatowi seminaryum 
naucz, w Samborze 50 koron; 16) Tow. młodzieży Brat­
nia pomoc w Zakopanem 50 koron; 17) Zakładowi 
głuchoniemych we Lwowie 20 koron; 18) Na budowę 
pomnika Kościuszki w Samborze 200 kor., 19) Macie­
rzy polskiej w Cieszynie 20 kor., 20) Towarzystwu przy­
jaciół młodzieży szkolnej w Samborze 50 kor.

W sprawie seminaryum cieszyńsxiego. Pod adre­
sem prezydenta ministrów, bar. Gautscha, tudzież pre­
zesa Koła polskiego hr. Dzieduszyckiego wysłała tut. 
Rada powiatowa w dniu 19. b. in. depeszę następują­
cej treści: „Rada powiatowa w Samborze na dzisiej- 
szem posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie zaprotestować 
silnie przeciw zamiarowi rządu przeniesienia paralelek 
seminaryum nauczycielskiego z Cieszyna do Ustronia11.

Podwyższenie subwencyi na hodowlę bydła. C.
k. Towarzystwa rolnicze i gospodarskie wniosły do mi- 
n isters tw a  ro ln ic tw a  podania, w k tó r y ch  wskazując na 
brak mięsa w Galicyi, zażądały podwyższenia subwencyi 
na podniesienie hodowli bydła o 60.000 koron. Mini­
sterstwo rolnictwa przychyliło się do tej prośby i pod­
wyższyło subweucyę na rok 1906. dla krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego z 35 na 53,000 koron, a dla 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie z 66.500 na 
107.000 koron.

Na wiflCU urządzonym w Samborze przez Wydział 
Ligi pomocy przemysłowej w dniu 4. b. m. wybrano 
komitet organizacyjny wskład którego weszli pp.: Józeł 
Kohman, jako prezes, ks. Franciszek Rabiej i Stani­
sław Stefanowski jako wiceprezesowie a następnie pani 
Janowa Krupińska i pp. A dolf Godfreyów, Jakób K o ­
bierzyński, Dr. Józef Steuermann, Dr Wincenty Szcze­
pański, Józef Szafran, Henryk Schor, Marcin Wanat, 
Hercig Wiesenberg i A dolf Zennegg, jako członkowie.

Nieszczęśliwy wypadek. Obywatelka tutejsza p. 
Julia Fr. udawszy się w dniu 18. b. m. do odległej 
cokolwiek od pomieszkania oranżeryi w celu zapalenia 
tam w piecu, musiała do tej czynności przybraćsię bar­
dzo nieostrożnie, bo gdy w godzinę później domownicy 
zaniepokojeni przykrą, po podwórzu rozchodzącą się 
wonią spalenizny weszli do oranżeryi, oczom ich przed­
stawił 8ię straszny widok, bo tuż przed drzwiami leżały 
zwłoki żywcem spalonej kobiety. O biiższycli szczegó­
łach tej tragicznej śmierci nie da się nic więcej powie­
dzieć, jak tylko, że nieszczęśliwa kobieta musiała się 
stać ofiarą własnej nieostrożności.

Zmarli, f  Julia Frydrych  właścicielka realności. 
w Samborze zmarła w dniu 18. b. m. w 67 r. życia.

f  Stanisława Mauhsz, żona urzędnika kolei zmarła 
w Turee w dniu 17. b. m. w 24. r. życia.

Koncert mandolinislów lwow skich. We wtorek 
26. b. m. urządza Towarz. „Trubadur' ze Lwowa w sali 
tut. Sokoła koncert połączony z przedstawieniem ope- 
retkowem. Akompaniament do krotochwili ze śpiewami 
p. t. „Raj na ziemi" stanowić będzie orkiestra rnando- 
iininowa. Czysty zysk z koncertu przeznaczouy na d o ­
chód głodnych w Królstwie polskiem bez różnicy wy­
znania.

W zro s t  w yc ho d źtw a do Ameryki. W edług zesta­
wienia ogłoszonego przez rząd Zjednoczonych Stanów 
Ameryki północnej przybyło w czasie od 1. bpCa 1903 
do 1. lipca 1904. z Austro-Węgier 147,156 wychodź­
ców. Z  tej liczby było Polaków 30.243., żydów 20.211 

Rusinów 9.415. na resztę zaś złożyły się inne naro­
dowości. Z  okresu 1904/5 ogłoszone są daty tylko za 
b miesięcy t. j. za czas od 1. lipca 1904. do 1. kwie­
tnia 1905. W  tym czasie przybyło ogółem do Stanów 
Zjednoczonych 650.000 wychodźców a między nimi 
182.464 z Austro-W ęgier W tdać z tego że wyehodźtwo 
z Austro-W ęg;er w stosunku do poprzedniego okresu 
znacznie wzrosłu. Rząd stanów obmyśla środki celem 
powstrymania napływu emigrantów, któizy osobliwie 
w wielkich miastach zajęcia już nie znajdują.

Na polowaniu, które odbyło się w dniu 18. b. m. 
w majątku p. Wiktoryi Balickiej, w Wykotach, ubito 
1 rogacza, 8 zajęcy i 1 lisa.

Wenta gospodarska urządzona w dniu 17. b. m. 
staraniem Komitetu wentowego i Wydziału Tow. Ochro­
nek, w sali tut. Sokoła wypadła o wiele pomyślniej, 
aniżeli się tego spodziewać było można. Okoliczność, 
że datki w gotówce złożone przewyższały o wiele ofiary 
„in natura", nie wpłynęła bynajmniej ujemnie na osią­
gnięcie wytkniętego celu, gdy czysty zysk tej dobro­
czynnej akcyi wynosi 580 korou.

Zm ia ny w  zarządzie krak. T o w .  w zaj. ubez­
pieczeń. Rada nadzorcza Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie w miejsce Z . Słoneckiego zamianowała 
swym pierwszym dyrektorem posła Michała Garapicha. 
Nowy dyrektor daje wszelką rękojmię, że pod rządami 
jego stosunki towarzystwa zmienią się na lepsze a i per­
sona- urzędniczy nie będzie miał powodu do narzeka­
nia na swych przełożonych.

„0 dachówce cementowej.u Taki tytuł nosi bro­
szura prof. politechniki lwowskiej Bronisława Pawłow­
skiego w sprawie krycia dachów włościańskich chat 
dachówką glinianą i cementową. Po dość obszernych 
wywodach fachowych w sprawie dachówki cementowej, 
która w ostatnich czasach w Galicyi stała się bardzo 
rozgłośną, przychodzi autor do wniosku ideutycznego 
z wnioskiem Krajowel Komisyi przemysłowej, że przy 
kryciu dachów włościańskich, należy dawać pierwszeń­
stwo dachówce glinianej, dachówkę zaś cementową p o ­
lecić możua tylko wtedy, gdy ona będzie wyrabianą pod 
odpowiednią kontrolą, z przednich materyałów i przez 
ludzi odpowiednio wykształconych.

U m ys ło w o  chory 18-letni Sobko Durkalec z Czu- 
kwi zaginął w dniu 7. b. m. w Samborze odszedłszy 
od wozu z targowicy w niewiadomym kierunku. Obłą­
kany jest wzrostu średniego, twarzy podługowatej blon­
dyn, ubrany był w nowy kożuch z czarnych baranów, 
buty z cholewami, a pod kożuchem miał płócienną ka- 
tnnkę. Ktoby miał jakąś wiadomość o zaginionym ze­
chce donieść tut. policyi.

Ubezpieczenie bydła. Reskryptem z dnia 7. listo­
pada 1904. 1. 43.493. ogłoszonym w dzienniku rozpo­
rządzeń ministerstwa spraw wewnętrznych z duia 15. 
listopada 1904. zwróciło to ministerstwo uwagę na waż­
ność zakładania miejscowych stowarzyszeń ubezpieczeń 
bydła. W dalszym ciągu tego reskryptu i w celu uła­
twienia przynajmniej ile możności zakładania miejsco­
wych stowarzyszeń ubezpieczenia bydła, wypracowało 
ministerstwo spraw wewn. w porozumieniu z minister­
stwem rolnictwa, wzorowe statuty dla miejscowych sto­
warzyszeń ubezpieczenia koni a względnie bydła roga­
tego, które interesowani nabyć mogą w zakładzie c. k. 
drukarni nadwornej i pasńtwowej we Wiedniu w języku 
niemieckim i czeskim.

Działanie promieni radu na jaja. W iadom o, że 
promienie radu zabijają drobne ustroje i niszczą szko­
dliwe własności jadów. Obecnie stwierdzono, że promie­
nie te wywierają także szczególny wpływ na rozwój za­
rodków jaj wylęganych. Co do tego ostatniego spostrze­
żenia podaje „L e bulletin veterinaire“ z 15 lipca. 1905. 
krótką notatką, że jaja kur i ptaków rozmaitych ga­
tunków podane wpływowi tego nowego pierwiastka, oka­
zały wyniki zadziwiające i nieoczekiwane, pisklęta bo­
wiem kur i ptaków po wykłuciu się przychodziły na 
świat z kształtami całkiem nowymi i niezwykłymi. Tak 
więc zdaje się prawopodobnem, że niedługo będzie mo­
żua produkować najdziwaczniejsze okazy, a niektórzy 
badacze sądzą, ze przy pomocy umiejętnego zastoso­
wania promieni radu będą mogli wytwarzać nowe ga­
tunki i odmiany ptaków.

„Co to jest m ałżeństwo?11 zapytał niedawno pro­
boszcz irlandzki dziewczynkę na ostatniej lekcyi kate­
chizmu. w przeddzień Bierzmowania. Na lekcyi obecnym 
był także biskup, który przybył już do miasteczka, aby 
nazajutrz dopełnić Sakramentu św. Jego obecność tak 
zmieszała dzieci, że zapytana dziewczynka, zamiast sło­
wami katechizmu odpowiedzieć: „Małżeństwo jest to
Sakrament11 i t. d. bez namysłu wyrecytowała : „M ał­
żeństwo jestto stan okrutnych mąk, które znosić muszą 
jakiś czas dusze dla odpokutowania za grzechy i dla przy­
gotowania się do zbawienia wiecznego11. Dziewczynka od­
powiedź swą wygłosiła tak szybko i pewnie, że skon­
fundowany proboszcz nie mógł jej przerwać i dopiero 
gdy skończyła, poprawił. „A le  dziecko ! To wszystko, 
o czem mówisz, to nie małżeństwo, to czyściec !“ W  oku 
biskupa błysnęła iskierka humoru i najpoważniej prze­
mówił do proboszcza : „Zostaw ją, księże proboszczu. 
K to wie, może ma słuszność ? Czy ja i ty możemy o 
tem wiedzieć?11

3\vc\tt\e\d ^ 3  ^C ortu n icj
w  Samborze, rynek I. 5.

wykonuje plany i kosztorysy tak budowli mieszkalnych, 
jakoteż przemysłowych i udziela informacyi we wszelkich 

sprawach technicznych. 5— 5

Słynne z dobroci rękawiczki Diana i Derby
O R A Z

najnowsze krawatki
m ?"*  poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

N A  Ś W I Ę T A ! ! !<•
P O LE C A

HEL Jakóba Kobierzyńskiego w Samborze
O W O C E  południowe —  M Ą K Ę  —  D R O Ż D Ż E  spiry­
tusowe Mauthnera. —  P ODARKI na G W IA ZD K Ę. —  

U B R A N IA  na D R Z E W K O .
K A R T K I Ś W IĄ T E C Z N E  i N O W O R O C ZN E .

RANCISZKA JOZEFA
W ODA GORZKA

jest najlepszym naturalnym 
[ś ro d k ie m  przeczyszczającym .

: Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego
Filia

Antoni Waxman Szosłkiewicz
technik leśny, cywilny geometra, przeprowadza systemi- 
zacyę lasów, odgraniczenia dóbr i parcelacye. W iado­

mość w Redakcyi „Gazety Samborskiej11. 4 —4

SAMBOR. p rzy  ul. Kościuszki.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dr. W łodzim ierza Serkow skiego

wykonuje wszystkie w zakres dentystyki wcho­
dzące operacye i roboty. 10

z kopalń : Gwarectwa Jaworznickiego 
i J. E. Andrzeja hr. P otockiego we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1.
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu 7" 3^3 <3- I j  I  
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. W ęgle  grube z Jaworzna 173 K. — ze Sierszj 172 K. —  h.
II. „ kostkowe I. „ 173 „ —  „ 172 „ — „
III- „ „  II- * 165 „ —  „ 164 „ -  „
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ 151 „  — „
V. K „  H. 140 K. z Tęczynka VI. W ęgle miałowe 110 K.

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K . 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 Kor. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

P f f ,
uznana z a

najlepsza i naturalną.
Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach.

Parcela podbudowlana
o powierzchni około l O O O  s ą ż n i  k w a d r ,  pomiędzy 
Ochronką a szpitalem wojskowym, przy ul. przemyskiej

I I T  z  . r a z  d o  s p r z e d a n i a .  "® r§
Bliższa wiadomość u Przełożonej Sióstr Rodziny 

Maryi w Samborze, 5

Zaproszeni© ćLo przedpłaty,

Kurjer Lwowski
pismo polityczno-społeczne

wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel,
(ua prowincyę nocnym i pociągami) we Lwowie o godz. 7 '/a rano 

co  um ożliwia podawanie najświeższych inform acyi.

Dwa razy w tygodniu 
bezpłatny arkusz powieści 
ze swojskiej i obcej lite­
ratury. W  ten sposób

„K urjera Lwowskiego11 w for- 
macie książkowym tworzy 

roczuie dziesięć t o m ó w ,  
(licząc zwyż dziesięć arkuszy 

za tom).

Obok bezpłatnej
Biblioteki powieściowej

daje „K u rjer Lwowskirt co 
niedziela wszystkim swoim 

Czytelnikom bezpłatny doda­
tek literacko-naukowy

TYDZIEŃ
a nadto

Dodatki niedzielne.
W  fejletonie .K uriera  Lwow skiego11 drukujem y powieść L udw i­
ka Stasiaka pt. „ORLE S K R Z Y D Ł A 11, a w dodatku powieść 
z angielskiego Anny Keary pt. „Z A  W IN Y  O JCO W 11 (tom  2-g i.)

Warunki prenumeraty: we Lwowie-, miesięcznie (90 ct.)
K. 80 gr. Na prow incyi: z przesyłką pocztową mie­

sięcznie (I zł. 35 ct.) 2 K. 70 gr., kwartalnie (4 zł.) 8 K.



4 GAZETA SAMBORSKA,

z o f i f t  B ie s if iD e c K B
s ?  a -A Oswiecici.

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
OC| Ł 1 »
I ? spedycyjne

Zofi i  B ies ia d e ck ie j
O ś  w. i ę c i  111, (dworzec)

sprzedaje Bilety okrętowe 
I . ,  I I .  i I I I .  k la s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kole jow e amerykań­

skie i kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

A fi A  K A S Z E  J ,  W
kto się nie lonzy, dopusz-cza się 

pow olnego samobójstwa.
K A  1 S E  RA

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmienin i katarowi gardła.
Ą  K IO  notaryalnie uwierzy- 

l^ teln ionych  świadectw 
stwierdza skuteczność tego 

leczniczego środka. 1 — 80
Paczka po 20 i 40 hal
do n ab ycia  w  sam borze w handlu S . W .
Langingera i w aptekach J.

B Pankiewicza i H. Wohla. b  
111 F

P os ia d a cze  lo sów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesarne serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
SCHZtTTZ I C H A J E S

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

Szkoła KOSZYKARSKA
S T E F A N A  H R . K O M O R O W S K I E G O

w Siekier czy cach o. p. Kranzberg
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zamówienia przyjm ują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i Administracya Gazety Samborskiej.

Sterta suchej koniczyny “ s\° ^ 7^ .“ ’;;
J U L IA N A  S IA T K O W S K IE G O , organisty w W ojuty- 
czacb, poczta Nadyby - Wojutycze. —  Ugoda, w drodze 

pisemnej lub na miejscu w Wojutyczach.

P T  Poszukuję do kupna dom
składający się z 4. lub 5. pokoi z werandą lub ga­
neczkiem i ogródkiem niedaleko miasta w dobiem i 
słonecznem położeniu. — Zgłoszenia przyjmuje Adm i­
nistracya Gazety Samborskiej, w księgarni p. Haisiga.

♦OOOOOOOOOHOOOOOOOOOI

0  W  kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

9 wilgoć i grzyb
0  u s u w a  się p a te n to w a n y m  spo so be m  z a p o m o c ą1
0  od iat 10-ciu w y p r ó b o w a n e g o  • ' -

i n ie z a w o d n e g o  ś ro dk a .
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

>„ P Ł Y T Y  SŁOMIANE" o
)  z fabryki „H Y G IE K A 11 V
3 do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcz^' ^  

jąeycli) domków, willi, baraków , wież nattowl ’ 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- 

Q wnianych i budowy pokoi na strychach. 0
Q Ty s ią c e  m etrów  K wadratow ych spotrzebywano 0  
Q już do b u do w y w e L w o w ie  i na prowincyi. 0
0  Zamówienia przyjmuje: 0

0 Spółka handlowa w Samborze ^
^  Bl ich 1. 1 W y s p a .  q

♦OOOOOOOOOIOOOOOOOOOI

+ + + + +  + + + + + + + + + + + + t

Taniej niż u wydawców 
W S Z E L K I E  - = =  =

KALENDARZE
n a  v o V  -

-  poleca handel

Altera Lioberinana
W SAMBORZE.

+ + + + + + H H H + + + + + + + + + + -

V
z n a n e  

.  z dobroci

S A M B O B ®
(rynet) ^

D O M składający się z 4 ubikacji mieszkal­
nych z werandą i ogrodem w  Sam ­

borze. przy ulicy Drohobyckiej w dobrem i słonecznem 
położeniu wraz z budynkiem gospodarczym z wolnej

ręki do sprzedania lub w ydzierżaw ienia. 6
Bliższa wiadomość w drukarni p. St. Trojana.

A lfre d a  S k o w ro ń s k ie g o
w Samborze, ulica Kopernika.

Poleca N A  SE ZO N  J E S I E N N Y  wielki wybór 
C Z A P E K  i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd­
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 

studentów.
M Y D Ł A , P E R F U M Y  krajowe i zagraniczne. 

Zamówienia z "prowincyi uskutecznia się natychmiast. 
Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślę się

2L z wysokiem poważaniem
A L F R E D  S K O W R O Ń S K I.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem I-go sierpnia 1905. roku 
detajliczną sprzedaż tej soli dzierżawcy Spółki 

handlowej w Samborze (rynek 1. 11.)

p. Janowi Skowrońskiem u,
który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 bal,, jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 bal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w 'm ie­
siącach jesiennych i zimowych soli •— do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

J

lm \i sprzedarzy nart
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blicbu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

n a w o z ó w  sztuczn
jak mączki kostne, superfosfaty  z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlow ą Thomasa w  c e n i e  
n a b y c i a  —  i pośreduiczy w zbiorowych, całowagono- 
wycb zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor i

H  ‘1061 -loąmng CoMojsAiamzjd Tjop  inpoj\[

JAN SKOWROŃSKI
dzierżawca S P Ó Ł K I H A N D L O W E J w Samborze 

połecs swój bogato zaopatrzony sk ład :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki w yb ó r rozolisów, wódek krajowych i z a ­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika, 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K O ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 21

WBF' Pokoje do śniadań. ^

CO
co

-a3

i
P arcele podłradowlane

n a  2  morgowej przestrzeni obok szpi­
tala powszechnego są do sprzedania.

Bliższa wiadomość w R E D A K C Y I Gazety Sam­
borskiej B LIO H  1. I.

B

tryer do c z y s z c z e n ia  zboża 
J * po bardzo przystępnej ce­

nie do nabycia.
Bliższej wiadomości udzieli Administracya Gazety 

Samborskiej w księgarni p. J . Haisiga w rynku.

l5̂QX̂v'OlX>J Cooĝ oopa ccxy.' iy(Jgv>̂

Biuro pracy i ogłoszeń „ G w ia zd a  1 w Samborze
ma do um ieszczenia zaraz służbę dworską, domową i mamki.—  
Dostarcza również robotników rolnych  i fabrycznych . W szelkie 
zamówienia wykonuje jak najgpie9ZQieJ- Ma także du sprzedania 
zaraz parcele i płacy budowlane, jakoteź różne realności. 38-39

KUPUJCIE!
KAW Ę Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N Ą  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny11, a zatem jest dl? zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

-— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N Ą 11 i „ K A W Ę  
Ż Y T N I Ą 11 W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą 11 jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ Ż Y T N I Ą 11 prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryacb. 45

A. W O LN Y , S T A N IS Ł A W Ó W .

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze,


